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w ifc a j. W  w y p a d k a c h  n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y  w » t rz y ­

m a n ia  p rz e d a ię b io ra tw a ,  z w o ż e n ia  p ra c y ,  p rz e rw a n iu  k o ­

m u n ik a c ji, o trz y m u ją c y  n ie m a  p ra w a  i« d *ć  p o z a ta rm i- 
n o w y c h  d o a ta rc z e ń  g a z e ty , lu b z w ro tu c a a y a b o a a -

Z a  d z ie ł o g io w .e * . re d a k c ja n ie o d p o w ia d a .

e g ta a z . p o b ie ra  ł i«  o d  w ie ro z a  
M g d O S Z C D Ić L  • m m . (7  la m .) 1 0  g r , z a  ra k la m y  n a  

a tr . 3 4 a m . w  w ia d o m o ic ia c h  p o to a a a y c h  3 0  g r  n a  p ie rw *  
m e j a tr . 5 0 g r . R a b a tu  u d z ie la  s io  p rz y  c z y ta m  a p ła «  
a z a n iu . .G ic a  W ą b rz e s k i" w y c h o d z i t rz y  ra -y  ty g e d a . 
i to  w  p o n io d z ia te z , ira d ą  i p ią te k . S k rz y n k a  p o c z to ­

w a 2 3 R e d a k c ja  i a d m ia u tra c ja u l. M ic k ie w ic z a 1 1 
T e le fo n  S 0 . K o n to  c z e k o w e P . K . O . P o z n a ń  204,252

P ią tek  S y m eo n a  
S o b o ta  K o n ra d a  
N ied a ie la M  ęso p u stn a

D ziś w sch ó d  s ło ń ca o g o d s . 6 .4 0 za ch 1 0  5 3

J u tro ,  „  6 .4 4 „ 1 6  5 5

D ziś „ k sięży ca „  1 8 ,3 6  8 ,1 6

Nr. 2t Wąbrzeźno, sobc ta 19 lutego 1927 r. Rok VII 

■■Baass

J e s z c z e o  m o w ie  p . m in . 
S ta n ie w ic z a

W  p o p rzed n im  n u m erze p o d a liśm y w  sk ro  
cen iu tre ść p rzem o w y p . m in . S ta n iew icza w y ­

g ło s z o n e j z - o k a z ji o tw a rcia o d d z ia łu P a ń stw . 
B a n k u R o ln eg o w  G ru d z ią d zu .

N ieste ty b ra k m iejsca n ie p o zw o lił n a m  n a  
w szech stro n n e u jęcie i w y ja śn ien ie p o szczeg ó l­

n y ch e ta p ó w  m y śli p . m in istra , co  w y m a g a p rzy ­

n a jm n iej k ilk u o d ręb n y ch zu p e łn ie  a r ty k u łó w  a  
to ze w zg lęd u  n a ró żn o ro d n o ść p o ru sza n y ch te ­

m a tó w . W  p o p rzed n im  a r ty k u le ch o d z iło n a m  
jed y n ie  o  p rzek o n a n ie sp o łeczeń stw a , że w sze lk ie  
b a jk i o  ew en tu a ln em p rzy łą czen iu P o m o rza d o  
N iem iec n ie w y trzy m u ją n a w et  e lem en ta rn e j k ry ­

ty k i —  g d y ż rzą d  za ża d n ą cen ę n ie  d o p u śc i d o  
teg o , a b y n a jm n ie jszy k a w a łek z iem i p o lsk ie j  
W iń rł 1 p rze jść p o d w ła d zę o b cy ch i to .w  d o d a tk u  
d a w n y ch za b o rcó w .

O tó ż m o w a p . m in . S ta n iew icza  b y ła n ie ja ­

k o  w y ra je m  p rzek o n a ń rzą d u M a rsz . P iłsu d sk ie ­

g o  d la teg o u zy łiśm y je j p o p rzed n io ja k o a tu tu  
d la tern w y ra źn iejszeg o  za zn a czen ia , że w sze lk ie  
o b a w y  o p o lsk o ść P o m o rza n ie m a ją  ża d n y ch  
p o d s ta w  i co w ięce j m o g ą s ta n o w ić p o w a żn ą  
p rzeszk o d ę w  d a lsze j a k c ji p o lo n iza cy jn e j.

O b ecn ie ch o d z i n a m  o in n ą , k w esiję a "  
m ia n o w ic ie o sa m o za k o ń czen ie m o w y o . m in i­

s tra g d z ie ch a ra k tery zu je o n ca ło k sza łt  a k <  j i p a r - 
ee la cy jn ej, t łu m a czą c zresz tą ca łk iem n iep o trze ­

b n ie —  że  za rzu ty , d o ty czą ce rzek o m eg o  p rze - 
1 p ro w a d za n ia  p a rce la c ji p o d h a słem zn iszczen ia  

w ięk sze j w ła sn o śc i ro ln e j  n iem ieck ie j  są  n ie słu szn e .

„ J u ż k a żd y b ezstro n n y o b serw a to r (m ó w i 
p a n  m in ister  S ta n iew icz) k tó ry rzu c i o k iem  p o ­

w ierzch o w n ie  za ró w n o n a  p la n y  p a rce la cy jn e ,  ja k  
i n a w y k a z y  im ien n e —  s tw ierd z i, że  o b o k  m a ­

ją tk ó w  n iem ieck ich  są i p o lsk ie m a ją tk i —  ta k , 
ż e n a w et n iek tó re p ism a o p o zy  y jn e a ta k o w a ły  
z te g o  p o w o d u  rzą d , za rzu ca ją c m u zb y tn ią u g o - 
d o w o ś ć  w  s to su n k u d o n iem có w J eżeli n a P o ­

m o rzu  is to tn ie w ięce j m a ją tk ó w n iem ieck ich  zo ­

s ta ło  u m ieszczo n y ch n a w y k a z ie —  to  ty lk o d la ­

te g o , ż e w  rę k a c h n iem ieck ich je st w ięce j z iem i 
o b c ią żo n e j o b o w ią zk iem  p a rcela cy jn y m * * . W y k a z  
te n  p o d a jem y p o n iże j w ra z z w y m ien ien iem  p o ­

w ia tó w  o ra z  ilo śc i z iem i p a rce lo w a n ej

W y k a i

m m i o b c ią żo n e j o b o w ią zk iem p a rce la cy jn y m  n a

teren ie P o m o rza (b ez w y łą czeń .)

P o w ia t w  ręk u  P o la k ó w w  ręk u N iem có w

ł. D zia łd o w o 4 .6 7 6 h a 4 .5 8 8 h a

2 . L u b a w a 3 .2 5 3 „ 3 .9 6 2 „

3 . B ro d n ica  '. 6 .3 6 9 „ 4 .4 2 3 „

4 . W ą b rzeźn o 4 .9 9 3 „ 2 .7 4 0 „

5 . T o ru ń . 6 .8 8 6 „ 5 .2 1 9 „

6 . C h e łm n o 6 .7 6 2 . 6 .8 8 3 .

T. G ru d z ią d z 1 .5 8 3 „ 6 .9 3 9 „

8 . S w iecie 1 .9 3 2 „ 1 0 .7 6 0 .

9 * . G n iew 1 .5 4 4 „ 3 .6 8 9 „

1 0 . T czew 2  6 6 4 . 3 .2 2 6 „

1 1 . T u ch o la 3 .5 1 6 „ . 1 7 1 3 „

IZ  S ęp ó ln o 1 .0 4 1 . 4 .8 1 6 „

tS . C h o jn ice 4 .0 8 1 „ 3 .1 2 9 „

1 4 . S ta ro g a rd 2 .7 6 4 „ 3 .0 9 4 „

1 3 . K y śc ierzy n a 2 .1 6 7 „ 4 ,3 5 9 „

1 6 . K a rtu zy 2 3 2 „ 3 .2 4 3 .

1 7 . W ejh ero w o 1 .4 i0 „ 2 .3 6 7 „

H t P u ck 7 5 0 . 5 .7 5 7 „

R a z e m : 5 6 .6 4 6 h a  8 3 .8 2 7 h a

W  d a d s z y m  c ią g u s w e j p rz e m o w y —  p rz e d ­

s ta w ia  p a n m in ister sy stem , ja k ieg o  trzy m a ją s ię  
n ś a m e y  u s ieb ie w  s to su n k u d o m n ie jszo śc i p o l­

s k ie j. M y ś lą  p rzew o d n ią teg o  sy stem u  je st: zn iem - 
e s y ć  o sta teczn ie teren y p o lsk ie , g ra n iczą ce b ez- 
p o ś re d n io  z  R zeczp o sp o litą P o lsk ą , a b y  ty m  sp o *  
s a b e m  za b ezp ieczy ć s ię p rzed  ew en tu a ln y m i k o n ­

f lik ta m i n a ro d o w o śc io w y m i, ja k ie m o g ły b y w y ­

n ik n ą ć  sk u tk iem  n a tu ra ln eg o c ią żen ia  p o la k ó w  —  

o b y w a te li n iem ieck ich —  d o  P o lsk i. O czy w iśc ie  

—  n iem cy n ie ch cą za ża d n ą cen ę d o p u śc ić d o  
teg o , żeb y za la t k ilk a —  d z ięk i n iep rzew id z ia ­

n y m  ja k im ś k o m p l k a c jo m  m ie li u tra cić n a w et i 
te o sta tn ie teren y P o lsk ie .

D la teg o za w sze lk ą cen ę s ta ra ją s ię tą  ew en ­

tu a ln o ść u p rzed zić — g erm a n izu ją c w sze lk im i  
sp o so b a m i n ie szczęsn y ch  n a szy ch b ra c i i zn ęca ją c  
s ię n a d  n im i z  p ra w d z iw ie k rzy ża ck ą  za cię tn o śc ią l

U lu b io n y m  sy stem em  g erm a n iza cy jn y m  N ie ­

m iec rep u b lik a ń sk ich je st t zw . S ied lu n g s P ro - 

g ra m m , k tó ry m a n a ce lu  u m o ż liw ia n ie  e lem en to ­

w i n iem ieck iem u  n a b y w a n ia  o sa d w  p ro w in c ja ch  
p o lsk ich . I —  rzecz c iek a w a : n iech ty lk o ja k iś 
w ięk szy m a ją tek p o lsk i u leg n ie p a rce la c ji —  to  
ju ż z iem ia ta  je s t d la  p o la k ó w  s tra co n a  ! O sa d n ik  
p o lsk i n ie m a p ra w a n a b y ć n a jm n ie jszeg o sk ra w ­

k a z iem i w  p ro w in c ja ch p o lsk ich —  i je śli ch ce  
s ię o s ied lić n a ro li —  m u si w  ty m  ce lu jech a ć  
w  g łą b  N iem iec , g d z ie o g ra n iczen ia h a k a ty sty cz-  
n e n ie m a ją  ju ż zn a czen ia .

Z  teg o w y n ik a , że n a teren ie N iem iec ró w ­

n ież je st p ro w a d zo n a a k c ja o sa d n icza  z tą ró żn i­

cą , że a k c ja ta u n a s je st k o n ieczn o śc ią  so c ja ln ą , 
sp o w o d o w a n ą  g ło d em  z iem i —  za ś w  N iem czech  
je st o n a . jed y n ie w y n ik iem  p o la k o żerstw a •—  i

W  p o n ied zia łk o w y m  n u m erze „ G ło su W ą b rzesk ieg o *  p o d a liśm y  szczeg ó ło w y  o p is u ro czy sto śc i, ja k ie  
o d b y ły s ię w  sa li R a d y M iejsk ie j w  W a rsza w ie z o k a z ji p ięc io lec ia w ła d zy p a p ie sk ie j o b ecn eg o  

O jca św P iu sa X I.

O b ecn ie n a d es ła n o n a m  zd jęc ie fo to g ra ficzn e , ja k ie d o k o n a n e  zo sta ło p o d cza s w sp o m n ia n e j  u ro  czy ś  

to śc i k tó re  p rzed sta w ia k o rp u s d y p lo m a ty czn y z  P a n em P rezy d en tem M o śc ick im  z k a rd y n a łem  
L a u r i-m  n u n cju szem  p a p ie sk im  j z M a rsz P iłsu d sk im  n a cze le .

Oszczercy Pomorzan shną przed Sądem.
Z  d o b rze p o in fo rm o w a n y ch k ó ł o trzy m u jem y  

w ia d o m o ść , iż „ K u rjero w i C zerw o n em u "  w y to czo ­

n y zo sta n ie p ro ces p rzez g en era ln ą p ro k u ra tu rę  
za św ia d o m e  i ro zm y śln e zo h y d zen ie  czci lu d n o śc i 
p o m o rsk ie j , a  zw ła szcza  k o b iety -P o lk i n a P o h w rzu .

N a k ro k ten czy n n ik ó w m ia ro d a jn y ch  w p ły ­

n ą ł n ieza w o d n ie jed n o lity g ło s p ro te stu * ja k i ro z ­

leg ł s ię n a P o m o rzu i zn a la z ł sw ó j w y ra z w  p ra ­

s ie p o m o rsk ie j w szelk ich  o d c ien i i lic zn y ch  u ch w a ­

ła ch p o m o rsk ich  tto w a rzy szeń  sp o łeczn y ch . C zy n ­

n ik i czu w a ją ce n a d sp ra w ied liw o śc ią  zro zu m ia ły , 
iż p a szk w il „ K u rjera C zerw o n eg o * * s ta n o w i zb ro ­

d n ię p rzec iw k o e ty ce sp o łeczn e j w o g ó le i z teg o  
w zg lęd u  n a leży jeg o a u to ra p o c ią g n ą ć b ezw zg lę  
d n ie d o o d p o w ied z ia ln o śc i i u k a ra ć .

P o d o b n e s ta n o w isk o rzą d u p o lsk ieg o  sp o tk a  
s ię z ca łk o w item u zn a n iem P o m o rza n  i s ta n o w i 
n a jlep szy  d o w ó d , że  is to tn ie  n a d  n a m i czu w a  tro sk li­

w e  o k o  k iero w n ik ó w  n a w y  p a ń stw o w ej.

sk iero w a n a je st ca łk o w ic ie p rzec iw k o  m n iejszo śc i 
p o lsk ie j , k tó rą  n iem cy  ch cą  za  w szelk ą  cen ę  zg n ie ść  

i p o zb a w ić śro d k ó w  u trzy m a n ia .

N ieste ty —  u n a s n iem a  ża d n y ch  o g ra n iczeń , 
za b ra n ia ją cy ch n iem co m  n a b y w a n ia o sa d  o d  rzą ­

d u w  try b ie  u p ro szczo n y m  —  i często k ro ć —  b ez  

p ien ięd zy . F a k t ten je s t w  n a jw y ższy m s to p n iu  
n iep o k o ją cy m  —  ch o ćb y  z teg o w zg lęd u , że z ie ­

m ia , n a b y ta p rzez n iem ca —  je s t ju ż s tra co n a  
d la lu d n o śc i p o lsk ie j . J ed n a k że p o m in ą w szy ju ż  

k rzy w d ę , ja k ą w y rzą d za  s ię m a ło ro ln y m  —  p o la ­

k o m  —  m a m y  je szcze in n ą p rzy czy n ę , d la  k tó re j 
ja k ieś o g ra n iczen ia  w  te j sp ra w ie p o w in n y  b y ć  
u ch w a lo n e ! O to za czy n a ją k rą ży ć p o g ło sk i że  
N iem cy u siłu ją ro zp o czą ć a k c ję k o lo n iza cy jn ą ... 
n a P o m o rzu . C a łe ro d z in y ro ln ik ó w  z g łęb i V a -  
ter la n d u m a ją o trzy m a ć za p o m o g i sw eg o  rzą d u  —  
n a za k u p z iem i —  w  P o lsce —  p o d w a ru n k iem , 
że o s ied lą s ię n a p o g ra n iczu n iem ieck iem . C zy  
—  i o ile w ia d o m o ść ta  je s t p ra w d z iw ą  —  s tw ier ­

d z ić n a ra z ie n ie m o żem y , w  k a żd y m b ą d ź ra z ie  

w ła d ze n a sze a szczeg ó ln ie j u rzęd y p a rce la cy jn e  
p o w in n y w zią ć p o d  u w a g ę k a żd ą m o żliw o ść — - 
i o d p o w ied n io za b ezp ieczy ć in tere sy lu d n o śc i 
rd zen n ie p o lsk iej p rzy m a ją cy m  n a stą p ić p o d z ia ­

le z iem i m ięd zy o sa d n ik ó w . J . K .

Na rox więżenia.

S k a za n ie red . „ S ło w a P o m o rsk ieg o * za  o b ra ­

zę czc i g en . —  B erb eo k ieg o .

T o ru ń . O n eg d a j S ą d O k ręg o w y  w  T o ru n iu  
ro zp a try w a ł sp ra w ę red . „ S ło w a P o m o rsk ieg o ” 
W o jd era —  o sk a rżo n eg o o o b ra zę g en . B erb ec - 
k ieg o p rzez za m ieszczen ie w  „ S ło w ie P o m * * a r ­

ty k u łu p . t . „ Z  d z ie jó w  sza b li g en . B erb eck ieg o *

O sta teczn ie p o d łu g ich ro zp ra w a ch S ą d  
sk a za ł red . W o jd era n a I ro k w ięz ien ia k o n fis­

k a tę in k ry m in o w a n eg o a r ty k u łu o ra z o g ło szen ie 
w y ro k u w  k ilk u p ism a ch  p o m o rsk ich i p o zn a ń s­

k ich .

P ro k u ra to r p o sta w ił w n io sek a b y sk a za n eg o  
n a ty ch m ia st a resz to w a ć jed n a k że są d u w zg lęd n ił 
p ro śb ę a d w . K ijeń sk ieg o  —  i p o zo sta w ił red . 
W o jd era n a w o ln o śc i —  za k a u c ją 5 ,0 0 0 z ło ty ch

O b ro n a sk a za n eg o  zg ło s iła  za ża len ie n iew a ż ­

n o śc i w y ro k u .



Nowa fala nienawiści niemieckiej
Jak nlemcy traktują polskie Towarzystwa? — Nowy dowód brutalności. Obłąkanie ozySRQPONMLKJIHGFEDCBA 

podłość. — Szowinizm pruski XX. wieku. Jedyna droga odwetu. — Czas się opatrzyć. — 

Obrona przed szykaną.

O błąkana i bezm yślna nienaw iść niem ców  

do w szystk iego, co polskie —  zaczyna św ięcić  

praw dziw e tryum fy — szczególn iej na terenach,  

które dziś jeszcze znajdują się pod w ładzą krzy ­

żackich gadów , a które „rozrzutna" i „łaskaw a" 

dłoń L igi N arodów chciałaby m oże „dla św ięte­

go spokoju" — pow iększyć jeszcze o now e ob ­

szary ziem i polskiej, o które tak bardzo dobijają  

się nasi zachodni sąsiedzi.

B ezustanne szykanow anie ludności polskiej 

w zm aga się z każdym  dniem  niem al. W ystarczy , 

aby niem ców spotkała jakaś m ałoznacząca nie­

przyjem ność na terenie m iędzynarodow em —  a 

już rozpoczyna się now a serja ucisku i podłości 

—  znęcania się i szykan — które nieszczęsna  

ludność polska znosić m usi w m ilczeniu — na- 

próżno w ołając o spraw iedliw ość, która w N iem ­

czech istn ieje ty lko —  dla rodow itych niem ców . 

O statn io znow u zaszedł w ypadek, rzucający  

jaskraw e św iatło na panujące w N iem czech sto ­

sunki — O to w końcu grudnia ub. roku T ow a­

rzystw o  R obotników  Polskich w  N ow ym  K ram sku  

(pow iat B abim ojski) postanow iło urządzić w d. 

6 stycznia b. r. zabaw ę publiczną, połączoną z  

Jasełkam i.

Pom nąc na w szystk ie obow iązujące przepisy  

—  zarząd T ow arzystw a w ysłał do kom isarza  rzą­

dow ego w K argucie odpow iednie podanie zaw ie­

rające prośbę o zezw olenie w ładz na urządzenie 

w spom nianej zabaw y. —  D o podania dołączono  

jeden  egzem plarz jasełek (d la cenzury) w  którym  

w szystk ie ew entualn ie drażliw e ustępy i w yraże­

nia zostały zupełn ie w ykreślone.

N orm alnie tak ie spraw y załatw ia się w ciągu  

m axim um  —  3— 4 dni —  ale tam , gdzie chodzi 

o przedstaw ienie polskie —  norm a ta nie byw a  

nigdy brana pod uw agę. T o też m inął tydzień  

—  a odpow iedź nie nadeszła! M inął drugi —  

odpow iedzi niem a !

Przypuszczając, że podanie zaginęło zarząd  

T ow arzystw a zain terw enjow ał w tej kw estji u  

w ładz pow iatow ych —  na co jednak nadeszła  

odpow iedź: „czekać!* . O statecznie po długich  

oczekiw aniach —  przeryw anych od  czasu do  cza­

su częstem i „przypom nieniam i” —  nadeszła od  

pana kom isarza w K argow ie przez R egencję w  

Pile odpow iedź — adresow ana do... landrata w  

C ylichow ie. —

.... Pan kom isarz zezw olenia na Jasełka  

odm ów ił 1

Spyta kto m oże : „gdzie racja  ?”
R acja? R acji dla niem ców  nie potrzeba —  

w ystarczy nienaw iść ! R acją jest w ięc nienaw iść ! 
bo chyba nie obłudne tłum aczenie, że zezw ole­
nia odm ów iono z tego pow odu, iż egzem plarz 
Jasełek napisany był —  nie po  niem iecku —  ale  
po polsku  I

Krótkie wiadomości telegraficzne.
N a U krain ie jest z górą 30,000  m ieszkań  w ol­

nych —  na zajęcie których brak am atorów .

*

Francja odrzuciła  am erykański projekt rozbro ­
jen ia, m otyw ując to tern , że przyjęcie go osłabiło-
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Postęp - czy w szetecznictw o  ?
Moda — tańce.

I.

W  czasach pow ojennych w darły się do nas  
najdziw niejsze „now ości", które uw ażano za tak  
w ielk i postęp cyw ilizacji i kultury , że przeciw ni­
ka tych  now ości uw ażano  jako  zacofańca  i głupca.

N ie chcem y dziś zajm ow ać się innem i, lecz 
zw rócim y uw agę na dw ie now ości, których zna  
czna część naszego  m ałom iasteczkow ego i naw et 
w iejskiego społeczeństw a do dziś jeszcze kurczo ­
w o się trzym a — , a są niem i m oda nagości i dzi­
kie tańce.

I.

N asze stro jn isie doskonale już w iedzą, że  
m oda nagości jest zabójczą dla zdrow ia. Jeżeli 
nie chciały w ierzyć pow agom  lekarskim  to m ogą  
w ierzyć tym w spółw yznaw czyniom tej pięknej 
„m ody", które przekonały się o tern literaln ie  
„na  w łasnej skórze", zapadając  na różne  cierp ienia, 
których skutk iem będzie przedw czesna śm ierć. 
L ecz  naw et tak  dobitne  i źe  tak  pow iem y  nam acalne  
dow ody szkodliw ości m ody nagości nie przeko  
nają stro jn isi. C hoćby  m iała przepłacić to pow a­
żną chorobą, choćby m iała życiem  przypłacić —  
m usi ubrać się w edle m ody.

K arygodna to i grzeszna lekkom yślność.  
Przecież nie jest człow iek dla ubrania, lecz u- 
branie dla człow ieka.

A  dlaczegóż to u nas żaden niem iec nie si­
li się na to , aby jak ieś podanie pisać po polsku  
—  ty lko pisze je po niem iecku —  i zm usza w ła­
dze do odczytyw ania  jego  szw abskich bazgrołów ?  
W ięc niem com w olno używ ać w Polsce języka  
niem ieckiego —  ale polakom  każę się naw et eg ­
zem plarze sztuk teatralnych tłum aczyć na język  
niem iecki? C zyż to nie śm ieszne? A le przecież  
szw abom  nie chodzi o spraw iedliw ość i o słusz­
ność —  ale —  o szykanę! — „N iech polacy się  
w ściekają ze złości —  ale zezw olenia na polskie  
Jasełka żaden niem iec nie w yda!” —

O to w łaściw a racja! —
A  u nas? U nas dla niem ca w  Sądzie spro  

w adza się i opłaca specjalnego tłum acza... Przyj­
m uje się podania pisane gotykiem —  po szw ab- 
sku... D aje się w szelk ie udogodnienia aby ty lko  
nie narazić się na zarzut szow inizm u  I

I czem bardziej będziem y ugrzecznieni w o ­
bec tu tejszych niem ców  —  tern w iększe będą  
szykany polaków  w N iem czech ! C hcąc uchronić  
naszych rodaków  od obłąkanych ataków niena­
w iści pruskiej —  m am y ty lko jedną drogę: od ­
płacać pięknem  za nadobne  I

N iech przekonają się szw aby, że każda ich  
szykana znajdzie sw ój oddźw ięk w Polsce, że  
tak , jak oni z nam i postępują u siebie —  tak  
i m y z nim i będziem y postępow ać w Polsce —  
a w ów czas napew no zm ienią sw oją tak tykę i 
nauczą się bodaj elem entarnej grzeczności uczci­
w ości etyki i to lerancji!

O statn ia szykana landratury w C elichow ie 
i kom isarjatu rządow ego w K argow ie —  m usi 
zostać okupiona  przez  tu tejszych  niem ców . N iech 
żadna z naszych w ładz nie uw zględni żadnego  
podania pisanego po niem iecku  I N iech żaden z 
naszych urzędników  w przystępie grzeczności —  
nie usiłu je załatw ić spraw y z niem cem po nie­
m iecku. N auczm y się w ym agać, aby każdy  oby ­
w atel polski nauczył się m ów ić i pisać  po  polsku  
—  a w ów czas napew no i niem cy nauczą się u  
siebie grzeczności i to lerancji!

N ie chodzi o to , abyśm y szykanow ali niem ­
ców  —  ale czyńm y ty lko to , co jest słuszne, to , 
co nam godność nasza narodow a nakazuje —  a  
w ów czas i N iem cy zw iną chorągiew kę  nienaw iści 
—  i nauczą się inaczej trak tow ać polską m niej­
szość narodow ą —  w  N iem czech!

Pam iętajm y, że N iem iec zna ty lko praw o  
pięści —  i ty lko siłę um ie cenić! G rzeczność i 
etyka —  dla nich —  to śm ieszny w yraz ty lko —  
nigdy nie stosow any w praktyce !

B ądźm y —  ź siln i! N auczm y się działać po  
niem iecku —  pięścią! Pokaźm y niem com , że i 
Polaka nie w olno bezkarnie szykanow ać!.. Ż e i 
nad nam i nie w olno znęcać się bezkarnie... B o  
to jedyna droga —  do w zbudzenia szacunku dla 
nas w śród tyranów zachodu!  J. K .

by L igę N arodów i naruszyłoby zasadę rów ności 
w szystk ich państw .

N ow ym  N uncjuszem  Papieskim  w W arszaw ie  

m ianow any został M onsignore Pelegrinetti, który  
zajm ow ał dotychczas to stanow isko w B elgardzie.

Jeżeli w zględy na zdrow ie fizyczne nie m o ­
gą przekonać o niew łaściw ościach  m ody nagości 
to m oże choć w zględy m oralne zdołają odstra­
szyć kobiety od  naśladow nictw a głupiej m ody?

Przecież m ów iono naw et w  N iem czech przed  
kilkunastu laty , że polska kobieta i panna m ają 
w sobie dużo w dzięku i godności — , i że w ła­
śnie zachow anie w stydliw ości  i godności potęguje  
w dzięk Polek . Polka m iała dużo w ięcej w rodzo ­
nej w stydliw ości, niż kobiety innych narodów . —  
G dyby nasze m atki i babki pow stały z grobu  
i przeszły się ulicą, —  albo poszły na w ieczorki 
lub zabaw y, nie uw ierzyłyby, źe to isto ty półna ­
gie są ich córkam i lub w nuczkam i, przeżegnały ­
by się i zapaliły ze w stydu, a  uciekłyby corychlej 
sądząc, źe przesuw ają się  przed ich oczym a chy­
ba H ottento tk i na biało pom alow ane.

N ie m ogłyby uw ierzyć, źe szanująca się ko ’ 
bieta lub dziew czyna m ogą tak dalece się zapo ­
m inać i zatracać poczucie w stydliw ości, źe śm ią  
tak pokazyw ać się na ulicy lub w tow arzystw ie 
i to jeszcze w obec m ężczyzn. Pow szechnie jest 
w iadom em , źe te „nagie m ody“ w ynajdyw ali 
przew ażnie żydow scy w łaściciele w ielk ich do ­
m ów konfekcyjnych, źe pom ocne im były w tej 
dziedzin ie „dam y  z tzw . półśw iatka" i że te „da­
m y" otrzym aw szy bezpłatn ie now e tego rodzaju  
kostjum y „kąpielow e" w ynosiły je na ulicę, do  
teatru , do kabaretów i dancingów skąd potem  
rozchodziły się po św iecie. O statecznym celem  
tych „m ód" nie był li ty lko gruby zysk dla do ­
m ów m ody, fabryk m aterjałów i krąw czyń, —

D olarów ki podniosły się w kursie na giełdzie  

w arszaw skiej do 48 i pół zaś po giełdzie do 51.
*

W K ow nie  doszło do now ych jdem onstracyj 

antyrządow ych, które skończyły się w ystąpieniem  
policji, która rozegnala z górą 6 tysięczny tłum  

—  za pom ocą strzałów . K ilkadziesiąt osób odnio ­
sło ciężkie rany.

*

Postaw a dziennikarzy m iędzynarodow ych  
podczas om aw iania zatargu polsko-niem ieckiego  
—  spow odow ała ze strony rządu niem ieckiego  
groźbę usunięcia ich z N iem iec.

*
N a M orzu C zarnem  grasuje  od  dłuższego  cza­

su banda piratów  która jest postrachem  okrętów  
handlow ych. R ząd sow iecki w ysłał przeciw pi­
ratom  ekspedycję karną.

*
N a K am czatce w ybuchło trzęsienie ziem i 

które trw ało 4 i pól godziny . ' Szczegółów nie  
w iadom o.

W  B ogota w  K olubm bji w ybuchł pożar ol­
brzym ich pól naftow ych. M iasto ocalało ty lko  
cudem . Straty w ynoszą z górą m iljon dolarów .

•
W  K rakow ie zanotow ały aparaty sejsm ogra­

ficzne now e trzęsienie ziem i w  dn. 16 bm . o godz. 
3.15 rano, które z przerw am i trw ało przeszło  
godzinę.

W  B erlin ie doszło do now ego  starcia pom ię-r 
dzy kom unistam i a socjalistam i. W  rezultacie  
przeszło 10 osób odw ieziono do szpitala.

Z pow odu gęstej m gły żegluga na kanale 
L a M anehe  została całkow icie w strzym ana. K ró­
lew ska para B elgijska odłożyła sw ój w yjazd do  
B rukseli.

*

W  Jugoslaw ji m iało m iejsce straszne trzę­
sienie ziem i, które w yw ołało ru inę w iele budyn ­
ków  i śm ierć w ielu  osób. B liższe szczegóły nie­
znane. —

POSEŁ POLSKI W WASZYNGTONIE.

P. CIECHANOWSKI
im a ustąpić ze sw ego stanow iska^
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lecz  raczej zubożenie  chrześcijaństw a społeczeństw  
i zepsucie obyczajów , bo tajna spółka przeciw - 
chrześcijańska doskonale zdaje sobie spraw ę  
z tej praw dy, potw ierdzonej dziejam i narodów , 
że upaść m uszą te społeczeństw a, „których ko ­
bieta zatraci poczucie w stydliw ości. t!

M odna „półnagość" m usi zabijać u kobiet 
i dziew cząt w szelką etykę, m usi w yw oływ ać ? u  
tzw . brzydkiej „płci niety lko pokusy lecz też da­
leko posuniętą śm iałość bezw stydną. O becne  
pokolenie, w skutek w ojny i pow ojennych stosun ­
ków cierp i na rozdrażnienie nerw ow e, a także  
na niedocenianie m oralności. D latego m oda na­
gości w obecnych czasach tern gorsze w yw ierać  
m usi skutki. M oda nagości działa jak zaw sze, 
naraża naw et zacne i cnotliw e panny i kobiety , 
które jej oprzeć się nie m ogą, m oda bierze je  
w niew olę i bezm yśln ie służyć sobie każę. N ie­
raz to się słyszało tak ie nierozum ne tłum aczenia  
się zacnych naw et kobiet i pow ażania godnych: 
„G dybym  ukazała się w niem odnem  ubraniu , pa- 
trzanoby na m nie  jak  na  raroga, uw ażano  by  m nie  
jako zacofaną, —  albo  pom yślanoby, źe nasz stan  
m ajątkow y tak jest lichy , ze już sobie now ego 
kostjum u kupić nie m ogę. Pójdziesz m iędzy  
w rony, krakaj jak i one." I choć taka pow ażna  
kobieta i m atka sam a przed sobą się w stydzi, 
gdy się ubierze w m odne gałganki, —  nie m a  
odw agi cyw ilnej, by oprzeć się głupiej m odzie, 
a zachow ać sw ój w łasny sąd i sw oją godność.

(C iąg dalszy nastąpi.)



Pogrzeb ś.p.ks. Biskupa Stanisław a 
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W ł o c ł a w e k .
W e środę d. 
16  bm . odbył 
się w e W ło­
cław ku po­
grzeb {  ś. p. 
ks. Biskupa 
Zdzitowiec­
kiego. Już  
sam o prze ­
niesienie  
Zwłok  Zm ar­
łego z pała­
cu biskupie­
go do K ate­
dry  przybra ­
ło cechy po ­
tężnej m a 
nifestacji u- 
czuć dla  Pa­
sterza D je- 
cezji K ujaw - 
sko-kaliskiej. 
Przed  trum ą  
kroczyło 17 
biskupów z 
ks. prym a­
sem H lon­

dem  na czele oraz kler św iecki i zakonny  w  liczbie około  
300 osób.

W pochodzie żałob., który otw ierał oddział arty ­
lerii konnej — w zięło udział okołr 200,000 osób. Po w pro­
w adzeniu zw łok  zm arłego Biskupa do K atedry - m owę  
żałobną w ygłosił ks. prałat K u iński.

N astępnie odbyło się żałobne nabożeństwo za du­
szę Zm arłego, które celebrow ał ks. kard. K akowski —  
poczem na am bonę w stąpił ks. biskup Przeździecki któ­
ry w dłuższej m ow ie żałobnej pożegnał Zmarłego  Bisku­
pa od całego kleru.

W  czasie pogrzebu cały W łocławek był udekoro­
w any flagam i żałobnem i. W rażenie  żałobnych  uroczysto­
ści było tak silne że w iele osób zemdlało —  a płacz  
rozlegał się w  kościele przez cały czas —  aż do opusz­
czenia Zwłok do podziem i katedralnych.

Do naszych Czytelników!
Przypom inam y naszym Czytelnikom , że zbli­

ża się okres podpisyw ania A bonam entu G łosu  
W ąbrzeskiego na m iesiąc m arzec.

K ażdy, kto w najbliższych dniach to usku­
teczni —  a w ięc w szyscy now i abonenci nasi —  
otrzym ają od nas

a a s z  K a l e n d a r z  K i ł ą ż k ó w y ,  
który dla zachęty postanow iliśmy rozesłać naw et 
tym Czytelnikom , którzy dotychczas nie prenu­
m erowali naszego pism a.

K to chce otrzym ać nasz K alendarz ten m usi 
nam nadesłać 1. kw it, stw ierdzający, że w płacił 
oń przedpłatę na G łos W ąbrzeski —  oraz 2. m ar­
kę pocztow ą za 10 gr. na przesyłkę kalendarza.

Rów nocześnie stwierdzamy, że rozpoczęliśm y 
prace nad przygotow aniem  d B l f iZ y o h p r s m j i  b o i -  
p ł a t n y a h  które otrzym ają nasi A bonenci w  przy­
szłym kw artale.

Sądzimy, że te dow ody naszej bezinteresow ­
ności nakłonią naszych Przyjaciół do zjednyw ania 
nam now ych Czytelników . G dyby tylko każdy  
z naszych dotychczasow ych Prenum eratorów po­
zyskał nam choćby jednego  tylko now ego abonen­
ta —  w ów czas będziem y w stanie pow iększyć 
pismo nasze, zw iększyć ilość i jakość naszych  
prem ji kw artalnych —  a przedew szystkiem , po­
stawić gazetę na takim poziom ie, że m ogłaby  
śm iało konkurow ać o pierw szeństw o z najlepsze- 
m i pism am i Pom orza. A le to tylko od W as za­
leży —  D rodzy Czytelnicy!

N ie dajcie się w ięc długo prosić —  ale za- 
krzątnijcie się nad tern —  a przekonacie się, że 
m y potrafim y okazać sw ą w dzięczność!.. N ie bę­
dzie żałował ten, kto pośw ięci odrobinę starań  
nad pozyskaniem nam now ych A bonentów .

A w ięc do apelu  1

s ł 6 d i twoje tyciel

W i a d o m o ś c i p o t o c a n e
W ą b r Z B Ć B O , dnia 18 lutego 1927 r.

—  A k a d e m  j a „ T r z e ź w o ś c i * * . W  ostatniej 
chw ili przypominam y naszemu obyw atelstw u, że 
dziś w piątek d. 18. bm . odbędzie się uroczysta  
A kademja propagandowa „Tygodnia Trzeźw ości” 
jaki organizuje polska Liga A ntyalkoholowa pod  
protektoratem ks. Biskupa O koniew skiego. O bo­
w iązkiem  każdego uczciw ego i dobrego patrjoty, 
dbałego o przyszłość naszej O jczyzny i naszej 
m łodzieży — jest w zięcie udziału w tej A kade- 
m ji, której hasłem jest niesienie ratunku  m łodzie­
ży ogarniętej przez m anję alkoholizm u i m arnu­
jącej przez to sw e zdrowie, um ysł, zdolności, du­
szę — a następnie — i przyszłość O jczyzny. 
Chcąc choć trochę przyczynić się do osłabienia 
alkoholizm u w Polsce — organizatorzy  Tygodnia 
Trzeźw ości postanow ili urządzić szereg propa­

gandow ych odczytów , przedstaw ień, i t. d. które  
zapoczątkuje dzisiejsza A kadem ja. A w ięc —  
kto żyw niech pospiesza zadokum entow ać sw e 
uczucia.

—  G e a e r a lB B  p r ó b a  przedstaw ienia  am ator­
skiego, jakie urządza z okazji sw ej Zabaw y Zi­
m ow ej —  To  w Sam odz. Rzem ieślników odbę­
dzie się w sobotę d. 19 bm . o godz. 7 ej w iecz. 
w sali hotelu pod Białym O rłem .

Zaznaczyć m usimy, że G eneralna próba jest 
w łaściw ie już przedstaw ieniem dlatego też, Tow . 
Sam . Rzem . pragnąc uprzystępnić szerokim sfe­
rom publiczności poznanie sztuki „Pokoik Zuzi**, 
i m onologów , jakie zostaną w ypow iedziane po­
stanow iło ze sw ej generalnej próby  uczynić pierw ­
szy w łaściw y w ystęp, który jak się spodziewam y 
zgrom adzi rzesze tych, którzy z różnych w zglę­
dów w Zabaw ie sam ej udziału nie w ezm ą. A  rze­
czyw iście szkoda by było przepuścić okazję po­
znania tej 2-aktowej kom edji, która jest popro  
stu źródłem tryskającem w ybucham i szczerego  
hum oru.

Zarów no kom edja „Pokoik Zuzi", jak i m o­
nologi —  są praw dziwem i perłam i kom izm u to  
też sądzim y, że sala p. Szym ańskiego w sobotę  
będzie w ypełniona po brzegi — tem bardziej, że 
bilety w ejścia są śm iesznie tanie, w ynoszą bo­
w iem — 1 zł dla starszych i 50  gr. dla m łodzieży.

W  niedzielę za to — odbędzie się w tejże  
sali —  w łaściw a zabaw a zim ow a, z tym sam ym  
program em , t. j. z „Pokoikiem  Zusi", m onologam i, 
tańcam i, koncertem it. d. — jednak w stęp na  
zabaw ę dozw olony jest tylko za okataniem  za­
proszenia, które zarząd towarzystw a rozesłał już 
do w szystkich gości.

—  Ś l u b . W  tych  dniach w e w torek d. 15  bm . 
w  tut. kościele parafialnym zawarli zw iązek m ał­
żeński : brat p. Burm istrza  z K ow alew a —  K iichle- 
ra z p. Brzoskow ską, siostrą w łaściciela M łyna  
pod O rłem. M łodej parze — Szczęść Boże !

N iechaj W am Bóg pozw oli w szczęściu i do­
li przeżyć te w spólne lata życia !

—  ś l u b . D ow iadujem y się, że w  D obrzyniu  
zawarli zw iązek m ałżeński p. Stefaniak —  rendant 
tut. K asy M iejskiej z p. Pogorzelską. Zw iązek  
pobłogosław ił ks. kanonik Rogacki z D obrzynia

M łodej Parze —  życzym y szczęścia na no­
w ej drodze życia.

—  N i t b ę d z i e s z  o p i e r a ł z i ę  w ł a d z y ! N a  
m ocy zarządzenia M inisterstw a bpraw W ew n 
w eszła w życie doraźna kara adm inistracyjna za  

w szelki opór w ładzy.
W inni odm awiania zeznań, oporu przy dopro­

w adzaniu do kom isariatu, utrudniania w areszto ­
w aniu, zniewagi czynnej lub słow nej posterunko ­
w ego w  czasie pełnienia przezeń czynności służbo­
w ych i t. d. karani będą z m iejsca czternastodnio ­

w ym  aresztem .
O prócz tego za każdy w ym ieniony czyn  jeże  

11 zostanie on zakw alifikow any Jako gw ałt publi­
czny, w inny pociągnięty będzie do  odpowiedzialno­

ści sadow ej.
O kólnik pow yższy podany został do  w iadom o­

ści 1 zastosow ania się w szystkim w ładzom adm i­

nistracyjnym .
—  Ł o b d o w o , pow . W ąbrzeźno. (Zgon.) W  

18 bm . zm arł ojciec ks. prob. par. Łobdow o —  
s. p. Jan Spitza. —  W ielebnem u ks. Prób, i Jego  
Rodzinie w tym ciężkim okresie życia —  zasy­
łam y najserdeczniejsze w yrazy pociechy i w spół­
czucia. O by  ten krzyż który na W as zesłał Pan i 
Stw órca — stał się W am jednym w ięcej etapem  
na drodze zasług w obec N ieba.

—  K o w a l e w o . (Śm ierć w rodzinie Burm i­
strza.) W  d. 17 bm . po dw udniow ej chorobie  
zm arł nagle na udar serca 25 letni s. p. W itold  
K uchler, syn pow szechnie znanego i cenionego  
Burm istrza m iasta K ow alewa —  p. K uchlera.

K om unikując tą żałobną w ieść w yrażam y na 
tern m iejscu zrozpaczonej Rodzinie p. Burm istrza 
nasze najserdeczniejsze w spółczucie. N iechaj 
W as Bóg pocieszy w tych ciężkich chw ilach  
żałoby. Redakcja.

—  K o w a l e w o * ( Z a  obrazę Burm istrza) W  
tych dniach odbyła s i ę  w Toruniu rozpraw a kar­
na przeciwko przew odniczącem u Rady M iejskiej 
w K owalew ie —  p. A . Torńczakow i oraz p. Ba­
lickiemu —  obyw atelow i i radnem u m . K ow ale­
w a — o publiczną obrazę Burm istrza. O tóż pod­
czas jednego z posiedzień Rady — p. radny Ba­
licki postaw ił w niosek nagły, proponując, aby p. 
Burm istrza K uchlera poddać badaniu psychiatrycz­
nem u. Prokuratura Toruńska — w e w niosku p. 
Balickiego dopatrzyła się cech przestępstw a (o- 
brazy czci) —  i postaw iła w niosek o ukaranie 3 
m iesięcznem w ięzieniem zarów no w nioskodaw cę, 
jak i przewodniczącego, który na podobny w nio­
s e k  zezw olił —  jednakże na skutek gęstego tłu­
m aczenia się podsądnych —  J5ąd po nam yśle za­
decydow ał uznać, że obaj działali „nieśw iadom ie" 
—  i w ydał w yrok, skazujący jedynie niefortunne­
go w nioskodawcę na karę 100 zł grzyw ny i po­
niesienie kosztów sądow ych. Przewodniczącego  
p. Tom czaka uniew iniono.

—  G o l u b . (Zabaw a „Sokoła"). Jak się do­
w iadujem y Tow . gim n. „Sokół" w G olubiu urzą­
dza w niedzielę d. 20. bm . w spaniałą zabawę 
połączoną z przedstawieniem am atorskiem .

W ystawioną zostanie znany dram at Zapol­
skiej p. t. „Tam ten" (4 akty) —  grany tylokrotnie 
na w szystkich scenach polskich i zyskujący so­
bie w szędzie zachw yt publiczności. N ależy się 
spodziew ać, że rów nież i am atorzy golubscy ode- 
graję tą trudną sztukę ku ogólnem u  zadow oleniu, 
i pod każdym w zględem św ietnie.

Po przedstaw ieniu odbędą się tańce, których  
program rów nież b starannie przygotow ano.

M am y nadzieję, że obyw atelstw o G olubskie 
nie pom inie tak doskonałej sposobności do roz 
ryw kii tłum nie pospieszy w ziąć udział w zabawie 
„Sokoła” , która już przez w zgląd na to, że urzą­
dza ją tak dzielna organizacja —  zasługuje na 
ogólne poparcie.

—  J a s ł o . (W yrok śm ierci na bandytów .)  
W  tym tyg. przed trybunałem przysięgłych sądu  
okręgowego w Jaśle zakończyła się trzydniow a  
rozprawa karna przeciw M ałżyńskiemu lat 21 i 
Łabajow i, lat 22 m ordercom ks. M ęcińskiego w  
Zam arstynow ie pow . gorlicki. O bw inieni przyzna­
li się z całym cynizm em do zbrodni. Sąd przy­
sięgłych potwierdził jednogłośnie w inę oskarżo­
nych. Trybunał po naradzie skazał obydw óch 
na karę śm ierci przez pow ieszenie. O brona zgło­
siła zażalenie niew ażności.

Buh Tovarqrttv.
—  W ą b r s e ź n o . B a c z n o ś ć Stowarzyszenie K atolic  

kiej M łodzieży m ęskiej. W  niedzielę, dnia 20 bm . od  
będzie się o godz. 1,30 po poi. w sali w  w ikarjów ce n a d  
z w y c z a j n e  w a ln e  z e b r a n i e . O liczny  udział członków z  p o  
w odu bardzo w ażnych spraw prosi Zarząd.

—  W Ą B R Z E Ź N O K ółko Rolnicze N adzw yczajne 

zebranie odbędzie się w niedzielę 20. II. 1927 w lokalu  p. 

K lim ka o godz. 4 popol.. Poniew aż są bardzo pilne i 

w ażne sprawy, jest przybycie w szystkich członków  

konieczne.
ZA RZĄ D

D rukiem i nakładem „G łosu W ąbrzeskiego** W ąbrzeźno  
Redaktor odpow iedzialny Józef K ubicki W ąbrzeźno

W  s o b o t ę , d n i a  1 9  l u t e g o  b r . w  s a ­

li hotelu pod Białym O rłem odbędzie się 

G tisnlii Prih
PRZED STA W IEN IA A M ATO RSKIEG O  

urządzonego staraniem

S t o w . S a m o d z ie l n y c h  R z e m i e ś l n i k ó w

O degrana zostanie znakom ita kom e­
dja w 2 aktach ze śpiewam i —  pełna nie­
zliczonych, kom icznych m omentów p. t. 

,,Pokoik Zuzi” 
Bezustanny śm iech —  w spaniała gra —  
przepiękna w ystawa. N a zakończenie —

M O NO LO GI
1. M aisio Ram poter

2. Specjalność m ałom iasteczkow a  
C e n y  b i l e t ó w  w ejścia na generalną próbę: 

dla starszych I zł, dla m łodzieży  50  g. 

P o c z ą t e k  p u n k t , o  g o d z 7y 2 w i e c z .  
U W AG A : W stęp na próbę generalną 

bez Zaproszeń specjalnych. 
W stęp na zabawą Zim owę Tow . Sa­

m odzielnych Rzem ., m ającą się odbyć w  
niedzielę, dnia 20 lutego z w yżej w ska­
zanym  program, t y l k o  zb  z a p r o B z e n i B m  .

Szczegóły i program  zabaw y na blankietach  
zaproszeniow ych.

Billmrżaaim polooania.
N a podstawie § 21, ordynacji łowiec­

kiej z dnia 15. V II. 1907 r. podaję do  
publicznej w iadom ości, że  w ydzierżaw ienie 
polow ania m iejskiego nastąpi W  p o n i e ­
d z i a ł e k , d n i a  7  m a r c a  1 9 2 7  r . p o p o ł . 
O g o d z . 4  e j w gm achu M agistratu (sala  
posiedzeń Rady M iejskiej).

Polowanie w granicach m iasta W ą ­
brzeźna podzielone jest na dw a obw ody. 
O b w ó d  I . Zachodni obejm uje grunta po  
zachodniej stronie m iasta obszaru 3.600  
m órg w łącznie jezior zam kow ego i Fry- 
deckiego.
O b w ó d  I I . W schodni obejmuje grunta po  
w schodniej stronie m iasta obszaru około  
2.400 m órg w łącznie jeziora Sicieńskiego. 
G ranicę pom iędzy obw odam i stanow i szo­
sa do Sitna i szosa do K ow alew a-

W a r u n k i d z i e r ż a w y  s ą  w yłożone 
w biurze M agistratu —  pokój 1 —  w  cza­
sie o d  1 9  l u t e g o  d o  4  m a r c a 1 9 2 7  r .  
w łącznie do przeglądu interesantów  sto­
sow nie do § 21, cyt. ustaw y.

Polow anie w ydzierżawione będzie n a  
czas o d  1  m a r c a  1 9 2 7  r .  d o  2 8  I I -  1 9 3 0  r .

przewodniczącY wspólnego obwodu po_low?nia
(—) Sen war z j burmistrz



Dnia 18 bm. zasnął w Panu, kilkakrotnie opatrzony 
Sakramentami św», mój kochany mąż, nasz ojciec i dziadek  

i. p.

Jan Spitza 
w 85 roku życia, o czem donosi w imieniu rodziny  WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K s. S p itza , proboszcz 
Łobdowo, dnia 18. II. 1927.

Eksportacja odbędzie się w Łobdowie, we wtorek o godz. 4-ej, 
pogrzeb w środę o godz. 10-ej.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dnia 17 bm. rano zasnął' w Panu  
po dwudniowem  cierpieniu na udar serca 

nasz najdroższy syn, brat, wnuk i bra* 

tanek

K ow alew o , w  lutym 1927 r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 21 lutego br. o godz. 10 rano z ko­

ścioła parafialnego.

Ś. p.

V ito ld K iich ler
w 25 roku życia, o czem donosi w smu­
tku pogrążona

b )

d )

z 15% odsetkami od

z 15% odsetkami od

z 15% odsetkami od

0 15% odsetkami od

Pabliczne doręczenie i uMl
P O W Ó D

Komunalny Bank Kredytowy w Po­
znaniu, zastąpiony przez Prokuratorję Ge­
neralną w Poznaniu, wniósł przeciw  Jano­
wi Trytkowi i żonie tegoż M arjannie Try­
tek, dawniej w Książkach obecnie niezna­
nego miejsca pobytu

POZW ANYM .

skargę, w której wnosi o wydanie  
następującego wyroku:

I. Zasądza się pozwanych jako dłu- 
wików łącznych na zapłacenie powodo­
w i następujących kwot:

19.63 zł wraz z 15% odsetkami za 
zwłokę a mianowicie: od zł 6,54 —  
od 15. XII. 1925 r.» od zł 6,54 - od 
15. VI. 1926 r. od zł 6,55 od 15. XII. 
1926 roku.
3,27 zł — wraz z 15% odsetkami od 
15. XII. 1925 r.
3,28 zł —  wraz 
15. VI. 1926 r.
3,27 zł —  wraz 
15. XII, 1926 r. 
2,78 zł —  wraz 
15. XII. 1925 r.
2,78 zł —  wraz z 
15. VI. 1925 r.
2,78 zł — wraz z 
15. XII. 1926 r. 

h) 313,99 zł i 5,90 zł.
II. Pozwanych zasądza się aby co do 

kwot wymienionych we wniosku ad I) 
poddali się egzekucji dla powoda w nie­
ruchomości Książki tom 3 karta 108 z 
prawami hipoteki zapisanej w dziale III. 
pod nr. 9.

III. Pozwanego ad i) zasądza się, 
aby scierpiał egzekucję z mienia wnie­
sionego pozwanej ad 2).

IV. Pozwani ponoszą koszta sporu.
V. W yrok  jest tymczasowo wykonalny  
Termin do ustnej rozprawy wyzna­

czono n a d zień 29 m arca 1927  r . o  g 
9  tej w  Sądzie Powiatowym pokój nr. 8.

W zywa się pozwanych do jawienia 
się w terminie wyżej oznaczonym.

W ąb rzeźn o , dnia 29 stycznia 1927 r.

S ąd  P ow iatow y .

Baczosść pp. Dtaścicielg domóa
F o  r  m u  1 a  r  z

sp is lok atorów
w  cen ie 50  gr za egzem p l.

do nabycia

o fldmlD. „Głosu DiirzfsMifO'*.

g) 15% odsetkami od

Publiczne doręczenie i mezuanie.
W  sp raw ie K om u n aln ego B an k u  

K red ytow ego w  P ozn an iu .

POW ODA.
Z astąp ion ego p rzez P rok u ratorję 

G en era ln ą  R z. P . P .  od d zia ł w  P ozn an iu , 
u l. M łyń ska  p rzeciw k o 1 . W ilhelm ow i 
D osta li, 2 . żon ie jego E m ilji D osta li 
z d om u B au m an n , ob oje n iezn an ego  

m iejsca zam ieszk an ia .

O zapłatę wzywa się pozwanych W il­
helma i Emiiję Dostali na termin do  ustnej 
rozprawy n a d zień 28 . IV . 1927  r . o go- 
daśnie 9-tej przed Sądem Powiatowym  
w W ąbrzeźnie pokój nr. 2.

Powód wniósł dnia 9 października 
1926 t . skargę przeciw pozwanemu o za­
płatę następujących kwot:

1. a) 16,62 zł wraz z 15% odsetkami 
za zwłokę a mianowicie od zł 5,54 od 
15. XII. 1925 r. od zł 5,45 od 15. VI. 26 r. 
od zł 5.45 od 15. XII 26 r.

b) od 3,77 zł wraz 15 %  odsetk. za zwło­
kę od dnia 15. XII. 25 r.

c) od 2,77 zł wraz z 15%  odsetk. za zwło­
kę od dnia 15 VI. 26 r.

d) 2,77 zł wraz z 15%  odsetkami za  zwło­
kę od dnia 15. XII. 26 r.

e) 2,3 1 zł wraz  z 15%  odsetkami za zwlo­
kę od dnia 15. XII. 25 r.
21,32 zł wraz z 15% odsetkami 
zwłokę od 15. VI. 25 r.

g) 2,31 zł wraz z 15% odsetkami 
zwlokę od dnia 15. XII, 26 r.

b) 4,10 zł.
II . pozwanych zasądza się, aby co do 

kwot wymienionych we wniosku ad I, 
poddali się egzekucji dla powoda w nie­
ruchomości Stanislawki tom 1, karta 14 
i 3 z prawami hipoteki zapisanej w dziale 
III, pod nr. 1. wzgl. 3.

III pozwanego ad 1) zasądza się, aby 
scierpiał egzekucję z mienia wniesionego 
pozwanej ad 2.

IV , pozwani ponoszą koszta sporu, 
V, wyrok  jest tymczasowo wykonalny, 
Z powodu nieznanego miejsca poby­

tu pozwanych wniósł powód o publiczne 
doręczenie, wobec czego uczyniono  
myśli § 204 p. c.

W ąb rzeźn o , dnia 6. XI. 1926 r.

Sąd Powiatowy.
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P op ierajc ie

Hsnilel i Przenisl Polsli

Poszukuje ।
od zaraz celem  dzier­
żawy 5— 6 pokojowe
mieszkanie.
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Przyjmę 2— 3 

aezen n iee  
do szycia 

P ab u siow a  
M ickiewicza 28.

D i prania bielizny 
p olecen ia srodn ym  jest p rep arat  n ry- 

d ian y „U rO S * x« zn ak iem  ooh rr> u «  
n ym  k oszu lK ł.irodek  p od  gw aran cją  

n ieszk od liw y , od  20 la t ch lu b n ie  zn a ­
n y , a teraz jeszcze zn aczn ie u iep «ęo- 

p szon y . K to raz sp rób uje ju * go  a ie- 
p o'zu ci. W szęd zie d o n ab ycia . P rzy  

zak up ie zw ażać n a zn ak och ron n y  
..k oszu lk a**

C h em . F ab ryk a ..E B G A S T A **  
O. N agórsk i S ta ogard  -  p om orze.

Przetarg przymusowy
D n ia  22 lu tego 1927  r . o god zin ie  

11  tej p rzed p ot sprzedawać będę n aj*  
więcej dającemu za natychmiastową za*  
płatę gotówką w M ajętn ości M gew e, 
p oczta W iew iórk i p ew . W ąb rzeźn o , 
m aszyna d e p isan ia , sza fę żelazną , 
4 ja łów k i, 1 lek om ob ila , (system u C e ­
gielski).

G iów czew sk ł, lon on it ą iią
W ąb rzeźn o .

bicytacja dreinna.
Hr. H^dleinletvs rewfmrt Wmd®

Wtbr eifid.
W  czw artek , d n ia  24 II b r o  gets. 

10 p rzed  p oł. sprzedawać się b ęd zie  
publicznie najwięcej dającemu, za go ­

tówkę, w  restauracji w  S tan isław k ack , 

szczap y , ga łęzie i ch róstli lik i., d rą ­

g i sosnow e I i II k l., b rzozow o d rąg i 
n a d yszle I i II k l., p ale  d ęb ow e, b u ­

k ow e, b rzozow o i p rzew ażn ie św ier ­

k ow e d rzew o u żytkow e (b u d ow lan e  

i kloce na deski).

Sprzedaż drzewa użytkowego n ie  

odbędzie się p rzed  god s 2 p o p oł.

H r. N ad leśn . O strom sek ®

Walne zebranie
S p ółk i O d w od n ien ia B agn iik a  

P ływ isczew o  od b ędz  ie eię d n is 3  m ar«  
ca b r. o god z. 11-tej p rzed  p oł. w  ob er*  
ży p . W egn era w  P ływ ać  ze  w ie.

Porządek obrad:
1. W ybór zarządu,
2. Uchwalenie płacenia sk ład ek ,
3. W olne głosy.

P rzew ód  a iczący S p ółk i

Osiczędnoś ćlll Oszczędnoś ć III

P IE R W S Z A K R A JO W A W Y T W Ó R N IA N A P O JÓ W B E Z A Ł K O H O Ł O W T C H , W ąb rzeźn a (P om orze)  
Kolejowa nr. 6 A . G . J . H A  D O  Ł HI Telefon nr. 61

poleca w największym wyborze pierwszorzędnej jakości i smaku następujące napoje:

■■■■■ --------- -  K alin ów k a , W iśn iów k a , C ytry  n ów k a , A n an asów k a , P om arań czów ka , M ięto  w k a i t. p . ---------  ------

Specjalność firmy: M IÓ D  S T A R O P O L S K I i G O R Z K IE E K S T R A K T Y . W szystk ie w yrob y gw aran tow an ej d ob roci n a — b ia łym  cu k r> «  

D la n aszych  P ań —  G osp od yń d om ow ych p olecam y „W IŚ N IÓ W K I” i „M A L IN Ó W K I” . —  W ysyłk a ju ż od jed n ej b u telK i p ocząw szy—  

za za liczk ą p ocztow ą . — P rosim y w sk azać sw ój d ok ład n y ad res. — Z ap otrzebow an ia  k ierow ać p od w yżej w sk azan ym ad resem .

Ceny najniższe!!! Obsługa szybka i wzorowani


